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Porozumienie w Lozannie osiągnięte Krwawe walki ulieane w Chile

niw ulw i lita! nk
LOZANNA. PAT. Struktura finan-1  wanie wynosi 5 proc., am ortyzacja 

sowa system u, definitywnie przyjęte- 1 proc, rocznie. Bony, które nie będą 
go dla zapłacenia przez Niem cy sum y uplasowane w  ciągu 15 lat przepadają, 
globalnej, przedstawia się następu  ją- Bony  będą m ogły być wykupione naj- 
co: Niemcy składają bony na 5 m il- wcześniej po upływie 3 lat od daty ra- 
jardy m arek. Bony te będą m iały  I tyfikowania układu lozańskiego. —  
kurs em isyjny 90 proc. Oprocento-1  Am ortyzacja ich nastąpi po 57 latach.

Niemcjr przeciwko Polsce 
i Jugosławii

BIAŁOGRÓD. PAT. „Polityka* 
ogłosiła artykuł sekretarza Polskiego  
Kom itetu Porozum ienia Prasowego 
Polsko-Jugosłowiańskiego  Stefana M i­
chalskiego p. t. „Propaganda niem iec­
ka przeciwko Jugosławji i Polsce*. 
Autor artykułu stwierdza, że z tego 
sam ego źródła, t. zn. z W iednia i z 

Berlina puszczane są w  świat alarm u­
jące wiadom ości.

W edług tych wiadom ości, w  Jugo­

sławji wybuchła rzekom o rewolucja,

Polska zaś przygotowuje się do zbroj­

nego napadu na Gdańsk. Jest to —  

zdaniem autora —  perfidna m etoda 

prowokacji, stosowana przez Berlin, 

celem zaszkodzenia tym państwom  w 

opinji m iędzynarodowej. Demasko­
wanie dwulicowej gry Berlina i czuj­
ność pod tym  względem  leżą w  żywot­

nym interesie zarówno Polski jak i 

Jugosławji.

— o—

Pakt nieagresji ckin z Sowietami

W Chile odbyły się krwawe walki uliczne, W edle wiadom ości z Santiago zam ierzał 

tłum kom unistycznych robotników obalić um iarkowaną juntę pod przewodnictwem  Car- 
losa Davila. W obec tego rząd zaalarmował oddaną sobie policję i wojsko. W toku za­

ciętej walki ulicznej udało się wojsku szturmem zająć kilka barykad. 15 kom unistów zo­

stało zabitych, 28 ciężko poranionych. Budynki publiczne w Santiago strzeżone są prze#  

wojsko. Na obrazku naszym widzim y gm ach deputowanych w Santiągo.

Burza nad Pomorzem
Bydgoszcz. PAT Nad lasam i tu- 

cholskiem i i okolicą przeszła krótko­

trwała i gwałtowna burza, połączona 

z piorunami, która wyrządziła bardzo  

wiele szkód, m . in. pioruny zabiły: w  

Pam iętowie — pastucha, w M ałym  
M ędromierzu — 8-letniego syna osa­

dnika M usolfa, w Gostyczynie —  rol­

nika Labickiego, oraz ziemianina Ciż- 

m owskiego, w  M ałym  Kacku —  25-1  et-
j u mj u mm—bb  mig, iriBFimMMMmmwMi—

niego rolnika Lukasa i jego 2-letnią  

siostrę Annę, w Nowej Karczm ie —  

49-letniego Lem ańczyka i jego syna 

19-letniego Jana. W szystkich wyżej 

wspomnianych śm ierć zaskoczyła w  
polu.

Pozatem pioruny wznieciły szereg  

pożarów, m . in. w  Drożdżenicy, gdzie 

od uderzenia piorunu spłonął budy­
nek pocztowy.

Tokio. PAT. Rząd chiński wystą­

pił z propozycją nawiązania stosun­

ków  dyplomatycznych  z Sowietami w  

celu przeprowadzania rokowań o pakt 

o nieagresji, Karachan, informując o 

tein am basadora japońskiego w M o­

skwie, oświadczył, że Sowiety gotowe

Hitler jedzie w ślad za Hindeńburgiem 
do Prus

Królewiec. PAT. W  czasie od 15 

do 17 lipca Hitler przybędzie do Prus 

W schodnich, celem  wygłoszenia prze­

m ówień przedwyborczych. Hitler za­
bawi w  Tylży.

Prasa hitlerowska wzywa człon­
ków  i sym patyków stronnictwa naro­

„Zuruck zum Reich”
„Der Vorposten“ , organ gdańskich 

hitlerowców, znany  już społeczeństwu 

polskiemu ze swoich ordynarnych na­

paści na Polskę, zapowiada wznowie­

nie z dniem 1 sierpnia br. na terenie 

Gdańska intensywniejszej akcji pod  

są powrócić do norm alnych stosun­

ków z Chinam i, nawet bez względu  

na ten pakt. W  sferach urzędowych  

Tokio, krok ten uważany jest za m a­

newr ze strony Chin, w celu wywar­

cia presji na Japonję w  kwestji m an­

dżurskiej. (Reuter).

dowo - socjalistycznego do entuzja­

stycznego przyjęcia Hitlera. Pisma  

zalecają hitlerowcom porzucenie pra­

cy na czas pobytu Hitlera w danem  

m ieście oraz zamknięcie sklepów.

— o—

hasłem  „Zuruck zum  Reich“ . Z racji 

odjazdu  okrętów  niem ieckich z Gdań­

ska wyraża to samo pismo nadzieję, 

że już niedługo flota niem iecka wró­
ci do Gdańska na stałe. (ZAP.)

— o—

Sensacyjne aresztowanie
Bydgoszcz. PAT Przed kilku dnia 

m i aresztowano tutaj znanego w m ie­

ście właściciela palarni kawy słodo­

wej Jana Belińskiego, który okazał 

się organizatorem szajki złodziej­

skiej, inicjatorem szeregu włam ań o-

Zakaz importu 

kartofli do Rzeszy
Berlin. PAT. M inister W yżywie­

nia Rzeszy ogłosił dzisiaj zakaz im ­

portu kartofli do końca b. m ieś. Dal­

szy im port zwłaszcza m łodych karto­

fli odbywać się m a w  ramach kontyn ­

gentu, wynoszącego 70 proc, im portu  

za lipiec ub. r. Z dniem 1 sierpnia 

wejdą w życie cła autonom iczne na  
im port kartofli do Niemiec,

Odczyt o Polsce 

w Porto Alegre
Porto Alegre. PAT. Nauczyciel 

szkoły towarzystwa „Polonia 46 wygło­
sił odczyń o Polsce współczesnej, prze­

raź paserem  w  jednej osobie. W iado­

m ość o aresztowaniu Belińskiego wy­

warła w Bydgoszczy dużą sensację, 

ponieważ aresztowany był człowie­
kiem znanym na gruncie m iejsco­
wym .

platany wyświetlaniem przezroczy 

polskich typów ludowych. Odczyt 

był urządzony dla dziatwy szkolnej 

i m łodzieży pojskiej, która stawiła się 
bardzo licznie.

Odkrycie podziemnego 

przejścia

W ilno. PAT. W e wsi Turowszczy- 

zna gm . Przewłockiej m ieszkaniec tej 

wsi Adam Narkun podczas budowy  

dom u dokopał się do podziem ia, pro­

wadzącego do rzeki. Jak się okazało, 

w m iejscu tern przed 3 wiekam i stał 

zam ek obronny, zbudowany przez ka­

sztelana Kranickiego, a zburzony w  

17 stuleciu w  czasie najazdu m oskiew ­
skiego.
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P rzeg ląd p o lity czn y
III.

P ro p agan d a n asza ty ch w aru n k ó w n iestety  

n ie p o siad a ła . D o p iero w o statn ich czasach  

w sk u tek a taku  N iem iec n a P o m o rzu , ca ła p rasa  

p o lsk a s tan ę ła p o d jed n y m sz tan d arem . Jeśli 

ch o d z i o in n e p ań stw a to H iszp an ja p rzeży w a  

^k o n w u lsje n o w eg o u stro ju rep u b lik i ro d ząceg o  

|& ię z rew o lu cji. Z aró w n o W ęg ry jak i A u strja  

p rzeży w ając b ard zo o stry k ry zy s fin an so w y i 

'b ęd ąc n ad b rzeg iem  p rzep aści g o sp od arcze j, z  

(k on ieczno śc i k ie ru ją w zro k sw ó j w s tro n ę P a- 

H ry ża , jak o jed n eg o o b ecn ie cen tru m  p ien iężn e ­

g o  w  E u ro p ie . U ła tw ia n am  to s to su n k i z tem i 

p ań stw am i a w  szczeg ó ln o śc i z W ęg ram i, g d z ie  

w o b ecn ej sy tu acji ten den c je rew iz jo n is ty czn e  

. .m u siały by s tać s ię m n ie j g ło śn e . R u m u n ja też  

p rzech o dz i o stry k ry zys g o sp o d arczy sp o g ląd a­

jąc zn ó w  b łag a ln ie w  s tro n ę P ary ża , k tó ry w y ­

s ła ł o sta tn io  d o rad cę fin an so w eg o d o B u k aresz ­

tu , a le zw lek a z u d z ie len iem  p o ży czk i R u m u n ji, 

n ie w id ząc d o sta teczn eg o p o k ry cia w  zu b o ża­

ły m  k ra ju .
Jeśli ch o d z i o ca ło ść M ałej E n tem ty , n a  

p rzeszk o d z ie d a lszem u ro zw o jo w i n aszy ch s to ­

su n k ó w  s to ją w ciąż je szcze s to su n k i z C zech o ­

s ło w acją , g d z ie n a h o ry zo n cie g o sp . g ro m ad zą  

s ię n ad al tru d n o ści.

S to su n k i n asze z L itw ą , s to ją w ciąż n a m ar­

tw ym  p u n k c ie . D alszy ro zw ó j te j sp raw y m u si 

b y ć p o zo staw io n y czaso w i. A k cja L ig i N ar. n a  

ty m  te ren ie n ie d a je żadn y ch rezu lta tó w  i jes t 

racze j d la L ig i k o m p ro m itu jąca . S to su n k i n asze  

z Ł o tw ą , d o tąd p rzy jazn e , a n aw et p o p raw n e  

o sta tn io  s ię p o p su ły . P o lity k a w ew n ętrzn a Ł o t­

w y p o sz ła p o lin ji s iln ie jszeg o n acjo n a lizm u i 

w ro g ieg o u sto su n k ow an ia s ię d o w szy stk ich  

m n iejszo śc i, n ie w y łączając P o lsk i. S tw arza to  

ro zd źw ięk m ięd zy  o b u p ań stw am i, k tó ry o sta t­

n io  zaczy n a s ię łag o d z ić . Z E ston ją s to sun k i n a ­

sze są n ak n a jb ard ziej p rzy jazn e .

C o s ię ty czy  R o sji S o w ieck ie j, to za ję ta rea ­

lizac ję p ia tile tk i, o raz m ając w zro k  p rzy k u ty  d o  

'teg o co s ię d z ie je w M an d żu rji —  n a sw y m  

eu ro p , fro n c ie w o b ecn y m  o k resie p ro w ad z ić  

m u si p o lity k ę p o k o jo w ą i p o d k reśla ją s ta ra ­

n iam i o zaw ieran ie p ak tó w  o  n ieag resję . P ró cz  

zako ń czo n y ch ro k o w ań z F ran c ją , k tó ra u trzy ­

m ała p o d p is sw ó j w  p ak c ie d o ch w ili zak o ń cze ­

n ia ro k ow ań p o i. so w ., n a jb ard z ie j d a lek o p o ­

su n ę ła  s ię  sp raw a  w  s to su n k u  d o  P o lsk i, —  k tó ­

ra p ara fo w ała d n . 2 5 . 1 , 3 0 r. p ak t o n ieag resji 

z R . S o w . Jed n ak n ie m o żem y p rzy w iązy w ać  

w ielk ie j w ag i d o teg o  ro d zaju  u m ó w , g d y ż p ro ­

p ag an d a b o lszew ick a w szęd z ie d z ia ła , m im o u - 

k ład ó w i u m ó w .

N ajlep szy m tego d o w o d em  jes t fak t, że w e  

F ran c ji, d o  d z iś m asy n ie w ied zą d o k ład n ie , że  

zab ic ie śp . P rezy d . D o u m era b y ło d z ie łem  b o l­

szew ick ieg o p ro w o k a to ra . O to  sk u tk i p ro p ag an ­

d y  b o lszew , w e F ran c ji, W szęd zie są k o ła p rzy ­

jac ió ł S o w ie tó w  (L es  A m is  d e  U R S S . u rząd zające  

m eetin g !, p o k azu jące im p o rto w an e z M o sk w y  

film y , d a le j w ie lce  szk o d z i fak t, że 9 0 %  n au czy ­

c ieli n a leży w e F ranc ji d o M ięd zy n ar. K o n far. 

P racy  (C . 1 . T .) o raz d o S eco u rs  R o ug e (C zerw .- 

S am o p o m o cy ). T ak w ięc tłu m  fran cu sk i o p an o ­

w an y p rzez k o m un is tó w n ie ro zu m ie n ie ­

b ezp ieczeń stw a ra ju b o lszew ick ieg o . D ale j S o ­

w ie ty , jak  ju ż w y k aza ły  g azety fran c . („M atin ")  

k o k ie tu ją h itlero w có w  w G d ań sk u , b y n a w y ­

p ad ek w ojn y , o d c iąg n ęli w o jsk a n asze z fro n ­

tu w sch o d n ieg o . G d y d o d am y d o teg o , jeszcze  

d z iała ln o ść M ięd zy n ar. L ig i K o biet, d o m ag a ją ­

cy ch s ię P o k o ju i W o ln o ści w y raźn ie s to jącą  

p o d w p ły w em k o m in tern u —  b ędz iem y m ieli 

o b raz n ieb ezp ieczn e j p ro p ag an d y so w ieck iej o -  

g arn ia jące j ca ły św ia t).

N a zak o ń czen ie p rag n ę p o d ać k ilk a u w ag o  

s to su nk ach  w ew n ętrzn y ch  w  P o lsce. P o lsk a w y  

ch o d zi z k ry zy su o b ron n ą  ręk ą . O to o p in ja , k tó  

ra , ju ż d z is iaj p o w szech n ie n iem al u sta la s ię za ­

g ran icą , Ś w ieżo  d a ł je j w y raz U rząd  h an d lu  zag r. 

W . B ry tan ji, o g łaszając d ruk iem  rap o rt rad cy  

h an d l. o m b as. b ry t. K in en sa o sy tu ac ji g o sp o d ar­

cze j P o lsk i w  r. 1 9 3 1 . P u b lik ac ja ta 'o b e jm u je 6 0  

s tr. d ru k u  i s tw ie rd za , że  P o lsk a  w y su n ę ła  z k ry ­

zysu 1 9 3 1 r. o b ro n n ą ręk ę. P u b lik acja  ta s tw ie r­

d za , że n aró d p o lsk i ju ż b ard zo o d p o rn y —  co  

w czasie k ry zy su s tan o w i w ie lk ą s iłę . O d p o r­

n o ść ta —  z jaw iła s ię n ie o d razu i jak n iew ąt­

p liw ie n astęp stw a te j s tab ilizacji p o lity czn e j, ja ­

k ą P o lsk a zd o b y ła p o r. 2 6 -ty m . Z jaw isk a ży c ia  

g o sp o d . są n ieo d łączn e o d p o d ło ża p o lity czn eg o  

A n arch ja p o lit. p o c iąg a za so b ą u p ad ek g o spo d .  

k raju , ró w n ow ag a g o sp o d . k raju d a s ię zach o ­

w ać ty lko  p rzy  s tab ilizac ji s to s , p o lit. O w o ce te j 

s tab ilizac ji n ie d a ły n a s ię d łu g o czek ać , a  

d o b ie d z is ie jszej zw łaszcza n ab ra ły sp ecja ln e j 

w arto śc i. R o zp o czę ła s ię m ian o w icie m ró w cza  

p raca sp o łeczn a , k tó ra w m y śl w sk azań o d ­

p orny ch u m o cn iła fu n d am enty R zp litej. P ro ces  

ten n ie je s t b y n a jm n ie j zak o ń czo n y , lecz ro z ­

w ija s ię d a lej n a  w łaśc iw y ch  i zd ro w y ch p łasz ­

czy znach , W id zim y n a p rzy k ład zie z jed no czo ­

n y ch lo rgan izacy j ro ln iczy ch , częścio w o zw iąz­

k ó w zaw o d ow y ch ro b o tn iczy ch i p raco w n i - 

czy ch , w  ześro d k o w an iu o d p o w ied n ich d z ied z in  

ży cia g o sp o d arczeg o , o rg an izacy j b . w o jsk o w ych  

itp . N atu raln ie , że zm iany te n ie d o k o n a ły s ię  

p o d d o tkn ięc iem  jak ie jś ró żd żk i czaro d z ie jsk ie j 

n ie zo stały w y czaro w an e p rzez jak ieg o ś m ag a, 

lecz s tw o rzo n e zo stały w d ro d ze u c iąż liw e j i 

sy stem aty czn ej p racy , n a k tó rą z ło ży ły s ię w ła ­

śc iw e w sk azan ia i d o b ra ich rea lizac ja . T u ta j 

m usim y w y m ien ić B B W R . O rg an izac ja ta p rzez  

sw e p o w stan ie p o ło ży ła k res ro zd ro b n ien iu p o ­

lity czn em u i w p ro w ad z iła d o ży cia p arlam en ­

tarn o p o lity czn eg o całk iem  n o w e k ry te rja .

M ian o w ic ie b lo k je s t zesp jle in lu d zi o “ó ż  

n y ch  zap a try w an iach  n a sp raw y sp o łeczn e i g o ­

sp od arcze , a le z jed n o czo n y ch  p o d  d ew izą: S alu s  

R ei P u b lite S u p rem a L ex .

D zięk i te j n aczeln e j id e i ró żno ro d ny sk ład  

B B W R , w  sk ład k tó reg o w ch o d zą zaró w n o lu ­

d o w cy i so c ja liśc i, jak -i k o n serw aty śc i, w n i- 

czem  n ie p rzeszk ad za w  p o d e jm o w an iu d ecy zy i 

n aw et w sp raw ach sp o rn y ch , p rzy o m aw ian iu  

k tó ry ch jed n akże  p rzy d o b ry ch ch ęc iach  m o żna  

o d n a leść w sp ó ln y języ k . Z jaw isk o to o b serw u ­

jem y o d p ie rw sze j ch w ili p o w stan ia b lok u —  

w id z im y je ró w n ież w  o k resie d ek re to w an ia u -  

s taw  n a p o d staw ie p e łn o m o cn ictw  S ejm u. M ia ­

n o w icie , B B . zg o d zie ze sw ą n azw ą, p o d k reśla ­

jącą w sp ó łp racą z rząd em , rzeczy w iście czy n ­

n ie w sp ó łp racu je z R ząd em  p rzy sp raw ach u lg  

p o d a tk o w ych  d la ro ln ic tw a, p rzem y słu i h an d lu  

zre fo rm o w an iu eg zek u c ji n a leżn o śc i, u sp raw n ie ­

n iu ad m in is tracji, ad m in is tracy jn eg o p o d z ia łu  

p ań stw a , o szczędn o śc i b u d żeto w y ch , zn iżk i cen  

p rzem y słu sk arte lizo w an eg o , rew izji k o sz tó w  

p ro d u k cji itd . S ta ran ia B B W R , k tó ry k o n ty ­

n u u je p race o b o zu n iep o d leg ło ścio w eg o , o siąg ­

n ę ły ju ż p o w ażn e rezu lta ty . W  o b ecn e j ch w ili 

w ielk ieg o k ry zy su sp o łeczeń stw o p o lsk ie p o d  

p rzew o d em  R ząd u i B B W R  sk u teczn ie zw alcza  

tru d n o ści g o sp o d arcze i p o tra fiło  d o b y ć ze s ie ­

b ie s iły , im p o n u jące zag ran icy .

T e d o n io słe rezu lta ty , św iad czą ch lu b n ie o  

n asze j zb io ro w ej tęży źn ie i m o cn y m  k o śćcu  p ań ­

s tw o w o śc i, n a k tó ry m  sk u teczn ie s ię o p iera ca­

ły o rgan izm p ań stw o w y , n a jlep ie j św iad czą o  

p rzeo b rażen iu  s ię n aszeg o sp o łeczeń stw a , k tó re  

p rzed ro k iem  1 9 2 6 b y ło ca łk iem  p łyn n ą m asą ,

Podatek przemysłowy od obrotu
P IE R W S Z A  Z A L IC Z K A  P Ł A T N A 1 5 L IP C A .

D n ia 1 5 lip ca p rzy p ad a te rm in  
p ła tn o śc i p ie rw sze j za liczk i p o d a tk u  
p rzem y sło w eg o o d o b ro tu za r. 1 9 5 2  
d la p rzed sięb io rs tw n ie p ro w ad zą ­
cy ch p raw id ło w y ch k siąg h an d lo ­
w y ch .

Jak w iad o m o , d o tych czas , w  m y śl 
d aw n ej u staw y , te rm in p ła tn o śc i te j 
za liczk i u p ły w ał d n ia 1 5 m aja , w  
m y śl jed n ak że u staw y  n o w ej, te rm in  
ten zo sta ł p rzesu n ię ty  d o d n ia 1 5 lip - 

I *  B E R L IN . R ząd T u ry n g ji zg ło sił d z isia j n a  

(ręce p rzew o d n icząceg o se jm u k rajo w eg o sw ą  

j d y m isję . D ecy z ja ta u m o ty w ow an a je s t n iem o ż-
*  B U D A P E S Z T . W  b ram ie g m ach u M in is te r-1 w y ko n an ia p rzep ro w ad zo n y ch w se jm ie  

s iw a S p raw ied liw o śc i zn alez io n o  sz rap n e l. R ze- 1 p rzez s tro n n ic tw a lew icow e zm ian w  p relim ina-  

czo zn aw cy tw ie rd zą , że je s t to n iew in n a p a- b u d że to w y m .

m ią tk a w o jen n a .

*  B U D A P E S Z T . K o m ite t 5 3 p rzy ją ł ro zp o ­

rząd zen ie o m o ra to rjum  d la ro lm k o w , o b o w ią-  

zu jąccm  d o d n ia 3 1 p aźd zie rn ik a b r.

*  B U D A P E S Z T . W  P u stacsa lad w y b u ch ł p o ­

żar, k tó ry  zn iszczy ł 2 0  zabu d o w ań  i w ie lk ą ilo ść  

zb o ża . Is tn ie je p rzy p u szczen ie , że p o d p a len ia  

d o k o n a li k o m u n iśc i.

n ab ierającą h arty  ty lk o  w  d n iach h is to ry czn y ch  

p rzed m ó w , n iezd o ln ą n a to m iast d o żm u d n y ch  

i sy stem atyczn y ch w y siłk ó w , k tó re zaw sze g ó ­

ru ją n ad n a jb ard ziej p ło m ien n em i, a le s ło m ia- 

n em i zapa łam i. M y b lo k w sp ó łp racy z rząd em  

m ó w i p rez. B .B .W .R . W alery S ław ek  —  m u sim y  

d b ać o to , b y sp o łeczeń stw o  zach o w ało p o czu ­

c ie in teresu zb io ro w eg o , w sp ó ln eg o d la w szy st­

k ich o b y w ate li i d la p aństw a. N a n as sp ada  

o b o w iązek  w y jaśn ian ia s ta le  n aszem u  sp o łeczeń ­

s tw u , ab y m ia ło zau fan ie d o w łasn eg o rząd u i 

d an ych  p rzezeń  o św iad czeń  a  n ie d o  p lo tek  p o ­

d e jrzan ego  p o ch o d zen ia . Z w łaszcza d z iś —  w o ­

b ec zak u só w  w ro g ó w  n aszy ch —  m u sim y p ra ­

co w ać d la d o b ra n aszeg o p ań stw a, k tó re w y ­

m aga o d n as o fiar k o n ieczn y ch  d la zach o w an ia  

ró w n o w ag i w c iężk ie j ch w ili d z iejo w ej.

'O fia rn o ść w  s to su n k u d o p ań stw a an i p ań ­

s tw u , an i tem u o p ieszałem u o b y w ate lo w i n ie  

w y jd ą n a d o b re .

D o te j o fiarn o ści m u sim y p o w o łać ca łe sp o ­

łeczeń stw o , b o , m am y p ew n o ść , że żąd am y o fia r  

n ie n a co in n eg o , jak ty lk o n a to , b y śm y  z k ry ­

zy su , z te j w o jn y g o sp o d arcze j zw y cięsk o  m o gli 

w y jść .

P ro feso r M ich a ł W in o g ro d zk i 

m ag iste r filo zo fji. 

(K o n iec ).

— O —

ca , p rzy czem  o d  teg o  te rm in u  p rzy słu ­
g u je je szcze te rm in u lg o w y cz te rn a ­
s to d n io w y , a w ięc za liczkę tę m o żn a  
w p łacać  d o  d n ia  2 9  lip ca rb . b ez o p ła ­
can ia  o d se tek .

Z aliczk a  ta  w y n o si jed n ą  p ią tą  w y ­
m iaru  z ro k u  1 9 3 1 .

P rzed sięb io rs tw a n o w o p o w sta łe , 
k tó re  w  ro k u  1 9 5 1 n ie  p o siad a ły  św ia ­
d ec tw a p rzem y sło w eg o za liczkę tę  
w p łaca ją  w ed łu g  w łasn y ch  o b liczeń .

*  S A N T IA G O  D E  C H IL I. C arlo s D av ila s tał 

s ię o d d z isia j fak ty czn y m p rezy d en tem C h ili 

w o b ec u stąp ien ia d w ó ch  in n y ch czło n k ów  ju n ty  

rząd zące j.

W o b ec p o g łosek , w  p o łu d n io w ej częśc i C h ili 

d o jść m ia ło d o  ro zru ch ó w  k o m u n is ty czn y ch ,

* L izb o na . G u b ern a to r w o jsk o w y L iz ­
b o n y D an ie l S p u sa m ian o w an y zo sta ł 
m in is trem  w o jny .

V  M O K E  ffl
1 7 ) — o —  (C iąg d a lszy ).

D o k tó r C h ry cz, lu b o m u zw y cięstw o M ateu sza  
p rzy k an d y d a tu rze n a p rim ary at w szp ita lu , p o b u n -  
to w ało so lite ra , k tó reg o za lać b y ł zm u szon y sp iry tu ­
sem , g d y w y czy ta ł arty k u ł w strząs! s ię ca ły , sp lu n ął i 

zaw o ła ł z w ściek ło śc ią :
—  T ak o ż c i p an ie ch ry ja , jak B o g a k o ch am !
P o d w ó jn a ta ża ło ść sp ro w ad ziła p o d w ó jn e zb u n ­

to w an ie s ię so lite ra , a co zatem  n astąp iło i szalo n e  
za lan ie g ło w y tru n k iem .

Z araz p o w y jśc iu „G w iazd y ", z tw arzą u śm iech ­
n ię tą i n u m erem  w  ręk u , z jaw ił s ię p an d o k tó r G o ­
m ó łk a , d z iś ju ż G o m ó łk o w sk im s ię p o d p isu jący , w  
p o k o ik u h rab ian k i K azi.

—  A  to c iekaw a  h is to ry a! —  zaw o ła ł  d o k tó r, w ch o ­
d ząc d o p o k o ju .

K azia n a te s ło w a d rg n ęła , p o d n iosła sw o je za ­
łzaw io n e o czy n a m ó w iąceg o , jak b y p y ta jąc , co je j 
tak c iek aw eg o p rzy n o si.

—  N o w y n u m er „G w iazd y "! —  zaw o ła ł p an d o k ­
tó r, o b serw u jąc b aczn ie h rab ian k ę .

— A ch : d a j p an ! —  zaw o ła ła n iecie rp liw ie i ru ­
m ien iec szk arłatn y o b la ł je j lica .

—  O ch ! a le p an i, n ie w  te rn je s t rzecz c iek aw a , że  
„G w iazd ę" p rzy n io słem , lecz w  te rn , jak i tu w y d ru k o ­
w an o arty k u ł.

— P raw d o p o d o b n ie  u czc iw y ! —  zaw o ła ła zg o d n o ­
ścią K azia .

— Z d an ie o g ó łu je s t in n e , p rzeczy ta j g o p an i  
sam a.

K azia szy b ko p o czę ła p rzeb ieg ać arty k u ł, m ien iło  
je j s ię w  o czach .

„G w iazd a" b y ła o rg an em  K o n rad a , o n je j red ak ­
to rem .

O n a g o k o ch a ła, a w ięc w czy ty w ała s ię w to  
w szy stk o , co  o n  p isa ł, zn a ła jeg o p o g ląd y  i ten d en cy e .

N araz w id z i p rzed so b ą arty k u ł, zaw ierający  p o ­
g ląd y p rzec iw n ie d o tąd g ło szo n y m .

K azia teg o zro zu m ieć n ie m o g ła i m arm u ro w y m  
sw y m  w zro k iem  p o czę ła s ię w p atry w ać w  tw arz  d o k ­
to ra .

N ie m ó g ł o n teg o w zro k u w y trzy m ać , sw ó j sp u ­
śc ił i szep n ą ł p o w o li:

—  M ó w ią, że K o n rad  s ię sp rzed ał.
—  T o fa łsz ! —  zaw o ła ła g w ałto w n ie K azia , a  o czy  

je j zap ło n ę ły .
N ag le schw y ciła s ię za se rce i z jęk iem  n iep rzy ­

to m n a p ad ła n a s to jącą o p o d a l so fk ę . D o k tó r zaczą ł 
ra to w ać zem d lo n ą, zaw o ła ł m atk ę , d o m o w n ik ó w , k tó ­
rzy ro zeb ra li p an ien k ę i u ło ży li ją d o łó żk a.

C io s p an a d o k to ra tra fił p ro sto w se rce b ied n e j 
K azi.

C io s b y ł tak s iln y , że m u sia ła s ię p o d n im  u g iąć .
K o n rad sw o b o d n y i w eso ły , o ile ty lk o m ó g ł b y ć  

n im , p o w raca ł d o m iasta i za jęć sw o ich , n ie p rzeczu ­
w ając w cale s traszn y ch rzeczy , jak ie g o  sp o tk ać  m ia ły .

Id ąc z k o le i sp o tk ał p ijan eg o C h ry cza , k tó ry s ię  
o d w ró cił o d n ieg o , n ie p rzy w itał i p o szed ł d a le j sw o ­

ją d ro g ą.
Z astan o w iło to K o n rad a , p o m y śla ł jed n ak :
„O t, u p ił s ię i n ie p o zn a ł m n ie , m u szę m u za to  

ju tro p o tężn ą w y ciąć rep rim en d ę" i szy b k o z tło m o -  
czk iem  d o d o m u p o d ąży ł.

Jak o ż w k ró tce zn a laz ł s ię w  m ieszk an iu .
W  sk rzyn ce d o  litów , zaw ieszo n y ch n a d rzw iach , 

zn a laz ł tak że o sta tn i n u m er „G w iazd y " .
Z e sp o k o jem cz ło w iek a p ew n eg o s ieb ie , u siad ł i 

p o czął czy tać.
N ag le zad rza ł, zb lad ł, o czo m  sw o im  w ierzy ć n ie  

ch c ia ł...
A rty k u ł b y ł szczy tem p o d ło ści; za trząsł s ię ca ły , 

sch w y cił za czao k e i iak sza lo ny p o b ieg ł d o d ru k arn i.

—  K to k azał sk ład ać ten arty k u ł? —  zaw o ła ł z  
w ściek ło śc ią d o zarząd za jąceg o d ru k arn ią .

—  P ań sk i zastęp ca —  o d p arł zap y tan y .
K o n rad z tą sam ą szy b k o ścią zaraz p o b ieg ł d o  

m ieszk an ia Z y g m u n ta , tra fem  g o ty lk o zasta ł.
Z aled w ie d rzw i za so b ą zam k n ąć zd o ła ł, p rzy stą ­

p ił d o s ied ząceg o n a s to łk u p rzy jac iela , w g łęb o k ie j 
p o g rążo n eg o zad u m ie i p o k azu jąc m u p rzen iesio n y  
n u m er „G w iazd y" , p io ru n u jący m  zaw o ła ł g ło sem :

— Z y g m u n cie ! C o to je s t? zk ąd ten arty k u ł? ty ś  
g o k azał d ru k o w ać?

Z y g m u n t p o d n ió sł g ło w ę i p o n u ro zap y ta ł:
—  T en arty k u ł?
—  A leż tak , n a B o g a , m ó w ! g ad a j n a ty ch m iast!  

zk ąd s ię to p lu g aw e d rzew o tu ta j zn a lazło ?
"Z y g m u n t w p atry w ał s ię p rzez  czas n ie jak i w  tw arz  

K o n rad a , n a k tó re j m alo w ała s ię ro zp acz i b o leść .
B o leść K o n rad a d o tk n ęła g o , łzy m u s tan ę ły w  o -  

czach , zasz lo ch a ł g ło śn o i zaw o ła ł ro zd z iera jący m  

g ło sem :
—  B racie ! jam  n ik czem n y !
—  Z y g m u cie ! —  rzek ł K o n rad —  ja , co m  c ię k o ­

ch a ł tak se rdeczn ie , tak c ię p rag n ą ł w id z ieć w ie lk im  
w czy sto ści tw o je j, ja p ie rw szy to b ą p o g ard zać m u ­
szę , tw e j zn a jo m o śc i w y p rzeć s ię p u b liczn ie i o d  c ie ­
b ie s ię o d su n ąć. Ja n ie w id z iałem lu d z i z ły ch n a  
św iec ie , a w  to b ie w id zę p ie rw szeg o . Ja g ard zę to ­
b ą i o d tąd c ieb ie n ie zn am ! H ań b ę , jak ą rzu ciłeś n a  
m o je im ię zm y ć p o tra fię , b o m  n ie ja je j w in ien , a  n ie  
z ty ch lu d z i je s tem , co u p ad a ją p o d p ie rw szy m  c io ­
sem . B ąd ź zd ró w , Z y g m u n cie , żeg n am  c ię n a zaw ­
sze . O d tąd m ięd zy n am i n ic w sp ó ln eg o  n ie m a i n ie  

b ęd zie ...
Z tem i s ło w y o p u śc ił z  ro zp aczo n y K o n rad  m iesz ­

k an ie Z y g m u n ta i p o sp ieszy ł k u d o m o w i.

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Świętokradztwo w Dębowejłące
N ie le tn i c h ło p ac y  sk ra d li p ie n ią d ze z e sk a rb o n k i w  k o śc ie le .

D ę b o w a łą k a , 1 1 . 7 , { W ia d . w l.).  
O n e g d a j w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y ch  
d o k o śc io ła p a ra fja ln eg o i w  Ś D ę b o w e j-  
łą ce z a k ra d to s ię d w ó c h n ie le tn ic h  
c h ło p a k ó w : 1 7 -le tn i S ta n is ła w  S tró ży ir  
sk i i 1 4 -le tn i W illy K re m e r i ro z b iw ­
sz y  2 sk a rb o n k i, sk ra ld li z n a jd u ją c e s ię  
ta m  p ie n ią d z e .

G łó w n ą sp rę ż y n ą w  c a łe j św ię to ­
k ra d cz e j k ra d z ie ż y  b y ł S tró ż y ń sk i, k tó ­
ry  n a m ó w ił K re m e ra d o w sp ó ln e j k ra ­

d z ie ż y .
W e d łu g z e z n a ń o b u m ło d o c ia n y ch  

z ło d z ie ji , S tró ż y ń sk i ja k o s ta rsz y , w y ­
ła m a ł z a m k i w  sk a rb o n k ac h  g w o ź d z ie m

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

W ą b rze ź n o , d n ia 1 1 l ip c a  1 9 3 2 ro k u .

—  Ś lu b . W  d n iu  7 . b m . w  k o śc ie le p a ra f ia l­

n y m  w  W ąb rz eź n ie o d b y ł s ię ś lu b  p . W ła d y s ła ­

w a Z a lew sk ieg o , n a u cz y c ie la z M y śliw c a , z p . 

S te L .n ją Ł ask ą , n a u c z , ró w n ie ż z M y śliw ca . —  

M ło d e j P a rz e n a n o w e j d ro d ze ż y c ia ż y c z y m y  
„ b zc zę ść B o ż e” '

—  Z p o d ró ż y p o p o w iec ie W z o rem  la t u -  

b ie g ly c h ro z p o c z n ie m y w k ró tc e d ru k fe lje to -  

n ó w  p o d ty t: „ Z p o d ró ż y p o p o w ie c ie 1 1 . W  

fc lje to n a ch ty ch o p isy w a ć b ę d z ie m y w raż en ia  

n a sc je g o w sp ó łp ra co w n ik a z p o d ró ż y p o p o ­

w iec ie .

—  „ N a S ie d m iu B ra c i, ż y to je s t w  sn o p k a  
p o s tac i" —  m ó w i p rzy s ło w ie ; ż n iw a z a cz n ą s ię  
■d o p ie ro n a g ru n ta ch lż e jsz y c h w  p rzy sz ły m  ty ­
g o d n iu lu b p rz y k o ń c u  b ież ąc eg o ty g o d n ia . i \a  
g ru n ta ch c ięż szy c h ż n iw a ro zp o c z n ą s ię z a ja ­

k ie ś d w a ty g o d n ie . (X )
—  P o w ia io w a K o m e n d a P o lic ji p rz en ie s io n a  

z o s ta ła z u licy W o ln o śc i n a u licę M ick iew ic z a  

(d o m  p . C h w ia łk o w sk ieg o ) .

—  W ła śc ic ie l d o m u p o b ił lo k a to ra . P e w ie n  

w ła śc ic ie l n ie ru c h o m o śc i p rzy  u lic y K o śc iu szk i 

p o b ił w  b e s tja lsk i sp o só b  sw e g o  lo k a to ra  z a  to , 

ż e n ie z ap ła c ił m u  k o m o rn e g o (z a l ip iec ). P o ­

l ic ja w d a ła s ię w  sp ra w ę , g d y ż k rew k i w łaśc i­

c ie l u s iło w a ł s trze lać d o lo k a to ra . D o c z eg o  

d o c h o d z im y ? ?

—  Z n iew o len ie . B ęd ą c w  T o ru n iu p G e r­

tru d a  A . z W ąb rze źn a , z o s ta ła  n a p ad n ię ta p rz y  

b ram ie św . Ja k ó b a p rze z d w ó c h n ie z n an y c h  

■o so b n ik ó w , k tó rzy n a s tę p n ie w y w lek li ją n a d  

W is łę  i z g w ałc iw sz y , z b ie g li. O fia ra b e s tja lsk ie -  

g o  n a p a d u  z g ło s iła  s ię d o P o lic ji , k tó ra  sc h w y ­

c iła o p ry sz k ó w  i o sa d z iła ic h w  w ię z ie n iu .

—  „ S o k ó ł* w ą b rz esk i w y jec h a ł w  so b o tę  
w ie c z o re m n a z io t S o lk o ło w i u ro cz y s to śc i  
M e stw in o w sk ie d o G d y n i (X )

—  Z d ra jc y  i N a m u rac h m ia s ta ro z lep io n o  
p o ra ź d ru g i a tis z e , p o d a ją ce c a ły sz e re g n a z ­
w isk P c ila k ó w , k tó rzy m im o n a w o iy w a n , • tra ­
c ili p o lsk ie p ien iąd z e w  S o p o tac h . A fisz z w ie  
ty ch .P o la k ó w  k ro tk o : „ Z d ra jcy  '. (X j

—  P o ż ar o d p io ru n a . W  n o c y z p ią tk u  n a  
so b o tę p o d c za s sz a le ją ce j b u rzy u d e rz y ł p io ­
ru n w s to d o łę p . K o -c ław sk ie g o w N ie d ź w ie ­
d z iu , S p a liła u .ę d o sz c zę tn ie s to d o ła i z n a j­
d u jąc e s ię w  m e j n a rz ę d z ia ro ln icz e . S z k o d a  
w y rz ąd z o n a p rz ez p o ż a r w y n o s i o k . 6 0 i) t) z ł.

—  W y b ili sz y b y w p o c iąg u . W so b o tę  
w iec z o re m  d o p o c ią g u o so b o w eg o p o b liżu  
Z a sk o c z ą n ie zn a n i sp ra w c y rzu c ili k ilk a k a ­
m ien i. N a sz c z ęśc ie p o z a w y b ic ie m k ilk u  
sz y b w w a g o n a c h o o e sz iło s ię o e z w ię k szy c h  
sz k ó d . S p ra w c ó w p o szu k u je e n e rg ic zn ie p o ­

l ic ja . (X )
—  Z ło ś liw e ło b u z y . D ziec i n a sz e m a ło m a ­

ją o p ie k i p o z a sz k o łą . C z ęs to w y ch o w u je : ic h  
u lic a . O d b ije s ię to b a rd z o n a ich p rzy sz -  

ło ść i n a sz ą .
C z ęs to  s ię s ły sz y , ź e te n i ó w  c h ło p ie c p o ­

z o s taw io n y n a ła sce lo su , b a w i s ię z a p a łk a ­
m i i p o d p a la d o b y tek  o jc ó w , —  ż e ta m te n  w y ­
b ija k a m ie n iem  o k o sw em u to w a rz y sz o w i z a ­

b a w y  . ..
O sta tn io z a c h o d zą w y p a d k i z ry w an ia k w ia ­

tó w  z  g ro b ó w  —  p rz ez  d z iec i. —  R o d z ic e  w in ­
n i b a c zn ie jsz ą  ^ z w rac ać u w a g ę n a d z ie c i, g d y ż  
są o d p o w ied z ia ln i z a sw e d z iec i! (X )

—  N ie rz u cą ć p e s tek n a u licę ' N a s ta ł „ se ­
z o n o w o c o w y " . G d zie sp o jrze ć —  c ze re śn ie ,  
a g res t, tru sk a w k i. N a u lic ac h c o d z ies ią ty  
p rze c h o d z ień z to re b k ą c z e re śn i. —  W iele  
je s t ta k ich , c o b e z n a m y s łu rz u ca ją p e s tk i n a  
c h o d n ik i. Je s t to  n ie e s te ty c z n e a le i n ie b e z ­
p ie c z n e . P e s tk a ta k a , sz c z eg ó ln ie św ie ża , m o ­
ż e b y ć b a rd z o ła tw o p rzy c z y n ą n ie sz c zę ś liw e ­
g o w y p a d k u . N ależ a ło b y  w z ią ć to  p o d u w a g ę  
i z rz u c a n iem  p e s te k n a u lic ę b e z w z g lę d n ie  
sk o ń c zy ć . (X ) .

—  T u m a n y k u rz u n a u lic a ch . R o b o tn icy ,  
z a m ia ta ją c y u lic e , n ie p o k ro p iw sz y je w p ie rw ,  
z a m a sz cz y śc ie w y m ac h u ją p o b ru k u m io tłam i, 
n ie b a c zą c , ż e tu m an y k u rz u w y b ija ją s ię p o  
c a ły c h u lica ch . Z a b ra k ło w o d y ? .W ą tp im y w  
to ! T y lk o d o b ry c h c h ęc i! Z alec a ło b y s ię , a b y  
g łó w n ie jsz e u lic e : M a rsz . P iłsu d sk ie g o , R y n e k , 
i G ru d z ią d z k ą —  p rz ez k tó re n a jw ię ce j p rz e ­
je żd ż a ją sa m o ch o d y z w ła sz cz a d o G d y n i, b y ły  
p o lew a n e p rzy n a jm n ie j d w a ra z y n a d z ie ń —  
g d y ż k u rz u  n a ty ch  u lica c h je s t p e łn o , a k tó ry  
z a b ó jcz o d z ia ła n a o rg an izm  lu d zk i. (X )  

a m ło d sz y sp ra w c a , K re m e r , u w a ż a ł 
p rz e d k o śc io łem . —  W  sk a rb o n k a c h  
z n a jd o w a ło  s ię o k o ło 2 0 z ł. P ie n iąd z e  
c z ę śc io w o o d d a li w  d o m u , . a c z ę śc io w o  
z a k u p ili ró ż n y ch sm ak o ły k ó w .

(P rzy b y ła w c z o ra j p o lic ja sa m o c h o -  
re m  u ż y c z o n y m  p rz e z „ G ło s W ą b rze ­
sk i" , p o s tw ie rd ze n iu k ra d z ie ż y , p rz y ­
c h w y c iła sp ra w c ó w  te jż e w  p rz e c ią g u  
n ie sp e łn a g o d z in y ,

‘W  z w ią z k u  z k ra d z ie ż ą a re sz to w an o  
o p ró c z o b u  sp ra w c ó w  —  ró w n ie ż K re -  
m e ro w ą , b a b k ę m ło d o c ian e g o  K re m era  
i o d s ta w io n o d o d y sp o z y c ji S ą d u w  
W ą b rze ź n ie . (X )

—  Z m ian a ro z k ła d u ja zd y a u to b u so w e j n a  
p rz es trz e n i G o lu b — W ą b rz e źn o — C h e łm n o . Z w ra  
c am y  u w a g ę n a  z m ia n ę ro zk ła d u  ja z d y a u to b u ­
so w e j n a p rze s trz e n i d o G o lu b ia i C h e łm n a . 
Z G o lu b ia d o W ą b rz e ź n a o d c h o d z i a u to b u s o  
g o d z . 7 -e j, z W ą b rz eź n a d o C h e łm n a o g o d z .  
8 -e j. D o W ą b rz eź n a z C h e łm n a p rzy jeż d ż a a u ­
to b u s o g o d z . 1 3 ,2 4 —  o d je ż d ż a d o G o lu b ia o  
g o d z . 1 4 -te j.

—  W y c ie c zk a d o T a tr . P o lsk ie  
T o w . K ra jo z n a w cz e o d d z . w  T o ru n iu , 
u rz ą d za ja k ro k ro c z n ie 1 5 -d n io w ą  
w y c ie c z k ę tu ry s ty c z n o -w a k a c y jn ą  d o  
P ie n in , T a tr i Z a k o p a n e g o . W y ja zd  
d n ia  1 6 . l ip c a . K o sz ty  c a łe j w y c ie c z ­
k i w y n o sz ą  n a jw y że j 1 7 0  z ł. o d  T o ru ­
n ia . Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  d o  1 3 . b m . 
d ę k o s ie w ic z w  T o ru n iu , u l. S z o p e n a  
N r. 1 9 m . 3 p rz y  w p łac ie 5 0 z ł. N a  
w y c ie c zk ę n a leż y z a b ie ra ć ja k n a j-  
m n ie j b a g a żu , d o b re  b u c ik i w y g o d n e , 
k o c  i w łasn e p rz e śc ie ra d ło . Z b ió rk a  
w sz y stk ic h w y c ie c zk o w icz ó w 1 6 -g o  
l ip c a ra n o , u l. S z o p e n a 1 9 m . 3 . W y ­
ja zd  p o śp . 1 6 -g o  o g o d z . 1 2 ,1 0 .

Z powiatu
—  Ja w o rz e , (Z ło d z ie je .) O d  d łu ż sz eg o  c za ­

su g rasu je n a te re n ie n a sze j w io sk i ja k a ś sz a j­

k a z ło d z ie jsk a , z a g lą d a ją c a c zę s to d o ' z ag ró d  

g o sp o d a rz y , w y n a g ra d z a ją c so b ie o d w ie d z in y  w  

p o s ta c i k u r i ró ż n y c h p rz y g o to w an y c h d o  sp o ­

ż y c ia a rty k u łó w . O sta tn io ta k ie o d w ie d z in y  

z ło ż y li u Ja n a K o n ie w sk ieg o , w y n ag ra d za ją c  

so b ie z a n ie  B k u ra m i. W e sz li d o  sz o p y o x n e m ,  

w y c h o d zą c z łu p e m  n a s tęp n ie  b o c z n e m i d rz w ia  
m i. C z y ż n a p ra w d ę ta k  są  n ie u ch w y tn i, ź e n ie  

m o g ą  w ład z ie b e z p ie c z eń s tw a  w p aść  n a  tro p  ta ­

k ic h g o śc i, ż y ją c y ch z k rzy w d y lu d z k ie j. —  

W a rto b y  s ię o w em i p rzy ja c ió łm i z a in te re so w a ć  

i n a le ż y tą d a ć im  z a c zy n y  ic h  z a p ła tę .

—  K o w a lew o . (W raż en ia  z  w y cie cz k i B . B . 
W . R .) W  n ie d z ie lę , 3  l ip c a  u rz ąd z iło  tu t. K o ło  
B B W K , w y c ie c z k ę d o O k o n in a n a d  j  e z io r  o . —  
P rz y c u d o w n e j p o g o d z ie w y ru sz y ły trzy w o zy  
■d rab in ia s te o g o d z . 1 0 -e j z p rz e d M a g is tra tu ,  
w y p e łn io n e d o o s ta tn ie g o m ie jsca c z ło n k a m i 
B B W R . o raz i ic h ro d z in a m i i o rk ie s trą K P W . 
C z ę ść w y c iec z k i z  p . b u rm . iK u ch le rem  n a  c ze le  
w y ru sz y ła ju ż w c ze śn ie j i u d a ła  s ię d o C ie c h o ­
c in a , w si p o ło ż o n e j n a d  D rw ę c ą , a le ju ż w  K o n ­
g re só w c e , a b y  ta m  b y ć  n a  n a b o że ń s tw ie  w  ta m ­
te js z y m  k o śc ie le . M iłe w raż e n ie sp raw ił m a ­
ły , a le b a rd zo c zy śc iu tk i k o śc ió łe k , w y p e łn io ­
n y w ie rn y m i Ś lic z n e k a za n ie w y g ło s ił ta m t. 
k a p łan . K a za n ie to  b y ło  p o zb a w io n e  z u p e łn ie  
w y s tą p ie ń p a r ty jn o -p o lity c zn y c h , ja k to s ię u  
n a s n a  P o m o rzu  n ie s te ty  c z ę s to  z d a rza . W  k o ś ­
c ie le o d b y w a ła  s ię  w łaśn ie a d o rac ja  N a jśw . S a ­
k ra m e n tu . P o  w y jśc iu  z k o śc io ła z e z d z iw ie ­
n ie m  w ie lk ie m  z a u w aż y li u c z es tn icy w y c ie cz ­
k i, ż e w  k o śc ie le b y ł ta k że o d d z ia ł „ S trz e lc a " , 
k tó ry  w ła śn ie  u s ta w ia ł s ię  w  sz e re g u  i o d m a sz e - 
ro w a ł z k o śc io ła . C o d z iw n ie jsz e je sz cz e , to  
z u p e łn ie  d o b rz e  p o g o d z iła  s ię  ta m te jsz a  S . M . P . 
z e S trze lce m  i z g o d n ie k lę c ze li o b o k s ieb ie  
c z ło n k o w ie S . M . P . i c z ło n k o w ie S trze lca .  
T a k sam o b y ł z te g o z a d o w o lo n y ta m t. k s ią d z  
k tó ry  a n i je d n em  s ło w em  n ie  p o tęp ił te g o , le c z  
o w sz em , n a w o ły w ał d o  z g o d y , je d n o śc i i m iło ­
śc i b liź n ie g o , p rz e s trze g a ją c p rze d  n ie n a w iśc ią , 
g d y ż p rz e d  B o g ie m  są  w szy sc y  ró w n i i w sz y sc y  
m a ją te sa m e o b o w ią zk i w o b e c N ieg o . U  n a s  
in a c ze j; S y p ią  s ię g ro m y  p o tęp ie n ia  n a b ie d n e ­
g o S trz e lc a , p o m ija s ię g o w  p o c h o d a c h i u ro ­
c z y s to śc ia ch , ja k  w  B o że C ia ło , i sz y k an u je  s ię  
g o  n a w e t z  m ie jsc  tak ic h , k tó re  n a jm n ie j s ię n a  
to n a d a ją T a k sa m o ta m t. S M P . je s t p ro w a ­
d z o n a p rze z ta m t. k s ię ży z u p e łn ie w in n y m  
k ie ru n k u . N ie  z asz cz ep ia  s ię  ta m  w  d u sz a ch  te j 
m ło d z ie ży n ie n a w iśc i p a r ty jn e j, le c z d b a s ię  
w y łą c zn ie o d u c h a re lig ijn eg o . Z p ra w d z iw e m  
z a d o w o le n ie m  o p u sz c z a ło s ię k o śc ió ł. N a s tęp ­
n ie u d a ła s ię w y c ie c zk a  d o  O k o n in a , g d z ie ju ż  
b y ła  re sz ta c z ło n k ó w  i w e so ło s ię b a w iła p rzy  
d ź w ięk a c h o rk ie s try  K P W .

Z różnych stron
X  D z ia łd o w o . ( (U ję c ie w ła m y w a c z y ) . 

D n ia 5 b m . p o lic ja w y ś le d z iła i u ję ła  
w łam y w ac z y  ig ra su ją c y c h o d d łu ższ e g o  
c z a su  w  n a sze m  m ieśc ie i o k o lic y  w  o -

so k a c h G o Ł h a rd a i F e rd y n a n d a b ra c i  
M a rk w a ld ó w ; w y m ie n ie n i z o s ta li o sa ­
d z e n i w  w ię z ie n iu . N a ra z ie u d o w o d n io ­
n o  im  k ra d z ie ż ty lk o w Ł y c h w y p a 'a -  
k a c h , c o d o  k tó ry c h b y li w  p o s ia d a n iu  
sk ra d z io n y c h rz e c z y , m ian o w ic ie n a  
n a sz k o d ę N y k la , Ż y d o w sk ie j g m in y i 
in n y c h , S k ra d z io n e rz e c z y u k ry w a ła  
m a tk a  p o d e jrza n y c h .

X  K o n o ja d y . (P o ż a r) . D n ia 3  b m . 
(P o d c z as b u rz y  u d e rz y ł p io ru n w  c h lew  
ro ln ik a A se lm an a  O tto n a  w sk u te k  c z e ­
g o  z o s ta ł z n isz c zo n y  d a c h  n a  w sp o m n ia ­
n y m  b u d y n k u o ra z o k o ło  9 5 c tr , s ia n a  
te g o ro c z n e g o .

C h le w 4 )y ł u b e z p ie c z o n y n a 8 ,1 9 0  
F r. S z w . w  P o m . T o w , U b e z p . w  T o ru ­
n iu , z a ś s ian o w  T o w . U b e z . „ S n o p "  

(O d d z ia ł w  P o z n a n iu w o b e c c z e g o o b li-
c z a n ą s tra tę w  w y so k o śc i o k o ło 2 ,8 0 0  
z ł. p o n io są w sp o m n ia n e T o w a rz y s tw a  
U b e zp .

X  Z g n iło b ło ty . (P o ż a r z a g ro d y  o d  
p io ru n a ) . W  d n iu  8  b m . o k o ło  g o d z , 1 6 -  
te j p o d c z a s  p rz e c h o d z ą c e j b u rz y  u d e rzy ł  
g ro m  w  s to d o łę n a le żą c ą d o ro ln ik a  
S tan is ła w a  Ś w ity  w sk u te k  c z e g o  sp a liła  
s ię c a ła  z a g ro d a sk ła d a ją c a s ię z d o m u  
m ie sz k a ln e g o , o b o ry , s to d o ły i w o z o w ' 
n i. P ró c z te g o  sp a liły  s ię w szy s tk ie n a ­
rz ę d z ia ro ln ic z e i 5 św iń . S p a lo n e b u ­
d y n k i b y ły  u b e z p ie c z o n e w  P o m , T o w -. 
U b e z p , w  T o ru n iu  n a  o g ó ln ą  su m ę 4 ,0 0 Q  
z ło ty c h . P o w sta ła  sz k o d a o b lic zo n a z o ­
s ta ła  n a  o k o ło  8 ,0 0 0  z ło ty c h .

POGRZEB J. WEYSSENHOFFA.

W a rsz aw a . (P a t.) W  d n iu 9 b m . o  
g o d z , 1 1 -e j ra n o  o d b y ł s ię p o g rz e b  z n a ­
k o m iteg o  p isa rz a  ś . p . Józefa W e y sse n ­
h o ffa .

iP o  n a b o ż e ń s tw ie  ź a ło b n e m  w  k o śc ie ­
le Ś w . K rz y ż a n a s tąp iło  w y p ro w a d z e n ie  
z w ło k  n a c m e n ta rz p o w ąz k o w sk i.

W  k o n d u k c ie p o g rz e b o w y m  w z ię li  
u d z ia ł p o z a n a jb liż sz ą ro d z in ą z m a rłe ­
g o  p . m in . W . K . i O . P . Ję d rz e je w ic z i 
p re z y d e n t m ia sta  s t. W a rsz a w y  in ż . S io -  
m iń sk i, p rz e d s ta w ic ie le l i te ra tu ry i 
sz tu k i, św ia ta a r ty s ty c z n eg o , d z ien n ik a ­
rz e o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  s to w a rzy sz e n ia  
D o w b o rc zy k ó w  i k o rp o ra c ji „ P o lo n ia " ,  

N a d  tru m n ą  w y g ło sz o n o  sz e re g  p rz e ­
m ó w ień .

RYCERZE OBWIEFOLU SKAZANI ZA 
NAPAD 1 OKRADANIE NIEBOSZ­

CZYKÓW.

N ie ja k i p , U k la sz  z P e lp lin a c z ło n e k  
o p o z y c y jn y c h  w o jak ó w  i ry c e rz o b w ie -  
p o lsk i z o s ta ł sk a z an y w y ro k ie m  S ą d u  
O k rę g o w eg o  w  G ru d z ią d z u  n a p ó łto ra  
ro k u  c ięż k ieg o  w ięz ien ia  z a  n a p a d  b a n ­
d y c k i i w y p a le n ie o c zó w  sw e m u  p rz e ­
c iw n ik o w i.

D ru g i ry c e rz  o b w ie p o lsk i h a n d la rz  p . 
Ż a c z e k g o rliw y c z ło n e k o b w ie p o lsk ic h  
w o ja k ó w  s ie d z i d o  te j p o ry w  a re sz c ie  
ś le d c z y m , a k t o sk a rż e n ia z a rz u c a m u  
sz e re g  k ra d z ie ż y , o k ra d a n ie  n ie b o sz c z y ­
k ó w  i p ro fa n a c ję g ro b ó w .

T a k  w y g lą d a ją  p o d  w z g lę d e m  m o ra l­
n y m  w y c h o w a n k o w ie o b w ie p o lsk ic h  w o  
ja k ó w  k tó ry m  d u c h o w o  p rz e w o d z i  p o se ł  
M a tło sz , re fe re n t o św ia to w y o p o z y c y j­
n y c h  w o jak ó w .

iiwir''-Bii 1 1 iiimnrnr^

MORALNOŚĆ KATOLICKIEJ GAZE­
TY.

W  n a ro d o w e j g a z e tc e „ P ie lg rz y m " ,  
w y c h o d zą c e j w  P e lp lin ie , u k a zu je  s ię  —  
o  d z iw o ! —  o g ło sz en ia K się g a rn i „ P ie l­
g rz y m a " , re k la m u jąc e j sw e w y d a w n ic t ­
w a w  ję z y k a c h ... o b c y c h . M n ie jsz a ju ż  
o  to , ż e  „ p o lsk a "  g a z e tk a  z  z a p a d łe j p ro ­
w in c jo n a ln e j m ieśc in y  a n i n ie c z u je  w ła -  

„ P ie lg rz y m " p o lec a  te k s ią ż k i z a p e -  
sn e j śm ie sz n o śc i, p o le ca ją c p o c z c iw y m  
m ie sz c z u c h o m  p e lp lir isk im  „ k s iąż k i f ra n  
c u sk ie .. n a  w a k a c je " , a n i te ż  w id o c zn ie  
n ie c z u je  w  sw e m  „ n a ro d o w em " su m ie ­
n iu  ż a d n y c h  sk ru p u łó w  c o  d o  h a n d lo w a ­
n ia o b c e m i w y d a w n ic tw a m i w ła śn ie w  
ty m  c z as ie , g d y  p o lsk ie in s ty tu c je w y ­
d a w n ic z e u p a d a ją , m . in . z  p o w o d u  b ra -  
k u re n c ji z e s tro n y  z a g ran ic zn y c h  w y d a ­
w n ic tw . A le  w a ż n ie jsz e  je s t to , ż e  w śró d  
„ p o le c a n y ch n a w a k a c je " p rz e z „ P ie l-

Heez piłki nożnej
W a rsza w a . M e cz  p iłk i n o ż n e j P o lsk a  

— S z w e c ja , p rz y n ió s ł z a s łu ż o n e z w y c ięż  
s tw o  d ru ż y n y  p o lsk ie j w  s to su n k u  (2 :0 )»  

(1 :0 ) .

g rz y m a " k s ią ż ek  z n a jd u ją  s ię ta k ie , ja k  
n p . R o y e ra —  „ L 'a m o u r c h e z le s S o ­
v ie ts" (M iło ść  w  S o w ie ta c h , ty tu ł m ó w i 
z a s ie b ie ) , R o m le ra : „ P la is irs d e F ra n ­
c e "  ( („ R o z k o sz e  F ra n c ji" , ty tu ł m ó w i jv y  
m o w n ie ) , d a le j n a  in d ek s ie k s ią ż ek  z a ­
k a z an y c h  b ę d ą c e d z ie ła D u m as 'a i td . 
w n e d la te g o , ż e  sa m  n a z y w a s ie b ie  p i­
sm e m  „ k a to lick ie m " , n a d u ż y w a ją c  d o  te  
g o c e lu  n a w e t im ie n ia  B o ż e g o p o d n a ­
g łó w k ie m  sw e g o  ty tu łu .

P o z a te m  z a ś jak o „ n o w o ść z a g ra n i­
c z n ą " K się g a rn ia „ P ie lg rz y m a " p o le c a  
ró w n ie ż  „ d z ie ła " z n a n e g o  a g e n ta  p ro p a ­
g a n d y  n ie m ie ck ie j, v o n O e rs tz e n a , k tó ­
re g o b e z w s ty d n a n a p a ść n a P o lsk ę w  
k s iąż c e  p . t . „ D a s is t P o len " („ O to  P o l­
sk a " ) w y w o ła ła n ie d a w n o fa lę s łu sz n e ­
g o  o b u rz e n ia w  c a ły m  k ra ju .

„ P ie lg rz y m " p o le c a je g o  k s iąż k i z a ­
p e w n e d la te g o , ż e sa m  n a z y w a s ie b ie  
„ n a ro d o w em "  i d u ż o  m ó w i o „ p a tr jo ty -  

ź m ie " .

A le „ k a to lic y z m " i „ p a trjo ty z m " to  
je d n a sp raw a , a  „ h a n d e le k " —  to d ru ­

g a . N ie p ra w d a ż ?

Z A R Z Ą D Z E N IE  P O L IC Y JN E

M ie jsk ieg o U rz ę d u B e z p ie c z eń s tw a i P o rz ąd k u  

P u b lic z n eg o w  W ąb rz eź n ia z d n . 1 . 7 . 1 9 3 2 r .

d o ty cz ą ce  k ą p a n ia  s ię  w  je z io ra c h  
m ie jsk ic h  o ra z s tru g a c h  i d o la c h  

p o d m ie jsk ic h .
N a m o cy  § § 5  i 6 u s taw y  o  z a rz ą d z ie p o lic ji  

z d n ia 1 1 . 3 . 1 8 5 0  r . (Z b ió r u s taw  p ru sk ich  s tr . 

2 5 6 i § 1 4 3 u s ta w y o o g ó ln y m  z a rz ą d z ie k ra ju  

z d n ia 3 0 l ip c a 1 8 8 3 (zb ió r u s ta w  p ru sk ic h  s tr .  

1 9 5 ) z a rzą d za m  n a o b w ó d a d m in is tra c y jn y  m ia ­

s ta W ą b rz e ź n a  c o  n a s tę p u je :

4  1 Z ak a zu je  s ię k ą p a n ia  w  je z io rz e  f ry d e c -  

k im , s tru g a ch  i d o ła ch  p o d m ie jsk ich , o ra z w  je ­

z io rze  z a m k o w e m  z  w y ją tk ie m  p rz e s trz e n i o z n a ­

c z o n e j w  § 2  n in ie jsze g o  z a rz ą d z e n ia .

5  2 Z e zw a la  s ię n a to m ia s t n a  u ż y w a n ie k ą ­

p ie li w  je z io rz e z am k o w e m  tu ż  p rzy  ła z ie n k a c h , 

u rzą d zo n y ch  p rz ez  P o w ia to w e  K o ło  Z w ią zk u  In ­

w a lid ó w  R z ec z y p o sp o lite j w  W ą b rz e ź n ie  i to  n a  

p rze s trze n i o z n a c z o n e j p rz ez w sp o m n ia n ą o rg a ­

n iz a c ję .

6  3 , R o zb ie ra ć s ię w o ln o  ty lk o  w  sz a tn ia ch ,  

p o s taw io n y c h p rze z w sp o m n ia n y Z w ią z e k n a d  

je z io re m  z a m k o w e m . K aż d a  o so b a n o s ić w in n a  

ta k p o d cz as k ą p an ia ja k  i u ż y w a n ia p la ży  o d ­

p o w ie d n ie n a k ry c ie k ą p ie lo w e ,

7  4 . W in n i p rz ek ro c ze n ia n in ie jsz e g o  ro zp o ­

rzą d z en ia  p o d leg a ją  k a rze  g rz y w n y  9 ,—  z ł., a  w  

ra z ie n ieśc ią g a ln o śc i k a rze  a re sz tu  3 d n i,

8  5 , Z a rz ą d ze n ie n in ie jsz e w ch o d z i w  ż y c ie  

z d n ie m  o g ło sz e n ia ,

W ą b rze ź n o , d n ia  1 l ip c a  1 9 3 2  r . >

M ie jsk i U rz ą d B ez p . i P o rzą d k u P u b lic z n eg o  

(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

Ir u c h t o w ar zy s t w )

—  Z e b ran ie  Z w ią zk u  L o k a to ró w  o d b ę d z ie  s ię  

w n ied z ie lę , 1 7 l ip c a o g o id z . 4 -te j w  lo k a lu  

p . S t. K lim k a . Z e w z g lęd u  n a p o w z ię c ie b a r­

d z o w a żn y c h u c h w a ł, p rz y b y c ie w sz y s tk ich  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

—  Z w iąz ek O sad n ik ó w  R o ln y ch , W  p ią te k , 
d n ia 1 5 . 7 . b r , o  g o d z . 1 0 -e j w  lo k a lu p . S te ­
fa n a K lim k a („D w ó r W ą b rz e sk i" ) o d b ęd z ie  s ię  
z e b ran ie Z w ią zk u O sa d n ik ó w  R o ln y c h , 

S e k re ta ria t p o w ia to w y Z w . O sa d n . R o ln y c h .
—  O ch o tn ic za S tra ż P o ż a rn a . Z e b ra n ie  

m ies ię cz n e o d b ę d z ie  s ię w e w to re k , d n ia 1 2 -g o  
b m . o g o d z , 8 -m e j w ie c z o re m  w  S tra żn icy ,  

Z arz ąd .

Wstąp do LOPP.
/

a  — A .

D ru k ie m  i n a k ład e m Z a k ła d y G ra fic z n e  
B o le s ła w a S z cz u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie ­
d z ia ln y  : B o le s ła w S z cz u k a , W ą b rze ź n o , 

M ic k ie w ic za 1
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Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą pu­
blicznego przetargu

zbiór owoców  jabłoni z szos pow.
Ustny przetarg odbędzie się we wtorek, 

dnia 19. VII. br. o godz. 10-tej przed połud. 
w Starostwie pokój 14.

K aucja licytacyjna wynosi 50 zł.

W arunki dzierżawy zostaną przed rozpo­
częciem  licytacji podane do wiadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 9 lipca 1932 r.

W ydział Powiatowy Zarząd Dróg

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9-tej przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Pawła 
Piotrowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. Piłsud­
skiego: (288/32

9 beczek śledzi.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 12 lipca 1932 r. o godz. 9,15 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

10 kotłów, 5 serwisów porcelanowych. (638/32 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski,' kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG  PRZYM USO W Y.”
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

wagę stołową, bufet, biurko, maszynę do pi­
sania i samochód osobowy. (613/32

Zbiórka refl. w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9,45 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. An­
toniego Makowskiego w Wąbrzeźnie, Rynek:

fortepian. 1063/30

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 12 lipca 1932 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Lud­
wika Murawskiego w Wąbrzeźnie, ul. Dolna:

bufet i kanapę, (281/32

Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie

PRZETARG  PRZYM USOW y T
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 4,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

dryl. (290/32

i Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 10,15 przed poł, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 
Piotrowskiego w Wąbrzeźnie, ul, Mestwina:

1 biurko. (134/32

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 4-tej po poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bro­
nisława i Zofji Mnichowskich w Nielubiu:

maneż, młockarnię, sieczkarnię, młynek do 
zboża i grabie konne. (292/32.

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 3,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusc- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Szcze­
pana Mrazka w Ryńsku (2594/32

7 świń i powózkę.

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

Mieszkania
2  —  4 pokojowego  

poszukuje młode małżeń­
stwo. Zgłoszenie do ad­

ministracji „Głosu"

Ładowanie i naprawę  

numulaloiH 
radjowych i samochodo­

wych wykonuje

Elektrownia M iejska
W ąbrzeźnie

PSISS
stodoły szkolnej odda- 

gmina Myśliwiec. Reflek- 
tanci zechcą złożyć ofer. 
ty u rendanta kasy szkj 

do dnia 15 lipca br.

Rendant kasy szkolne

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 12 w poł, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ed­
warda Korthalsa w Wąbrzeźnie pod Czystochleb 

wóz roboczy i 2 jałówki. (513/32

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 12,30 w poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto­
niego Michalskiego w Brudzawkach: (2576/31

11 prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jałówki, 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

Pr z e t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 10-ej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu iza gotówkę u p, Szcze­
pana Pogorzelskiego w Niem. Łopatkach:

powózkę. (228/31

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRŹYM USO W Y?
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 10,15 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Jąna 
Rabtcia w Łopatkach:

2 tuczniki i zbiór z 3 morgów pszenicy.
(1530/31

_________ Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 10,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę w Mleczarni 
Spółdzielczej w Łopatkach: (3800/31

szafę żelazną.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 14 lipca br. o godzinie 11-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Fr. 
Wójcika w Niem. Łopatkach: 321/31

biurko i lustro.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 14 lipca br. o godzinie 12-tej w poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Stanis­
ława Trzyny w Książkach: (332/31

2 krowy,
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 3-iej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Krzyżanowskiego w Osieczku: (587/32)

wóz roboczy.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
W środę, dnia 13. VIL 1932 r, o godzinie 10-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowale­
wie na Rynku przed lokalem p. Neumerowej naj­
więcej dającemu za gotówkę: (450/32

szafę dębową, kanapę, obraz, dywan, surdut, 
kurtkę kożuchową, skórę owczą, maszynę 
siodlarską, 2 powózki, sanie wyjazdowe, ko­
nia, 2 wagi składowe, półszorek kompl., ma­
szynę do rznięcia wędlin i 3 stoły składowe. 

Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie.

W czasie feryj sądów, tj. od 15 lipca do 15 września 

SJ Effl IIB M  
jedynie od godz. 8 rano do 2 po południu

K. Balcerski J. Kużaj Dr. H. Ostrowski
adwokat i notarjusz adwokat adwokat i notarjusz

Farbiarnia Parowa - Pralnia Chem iczna

„B A R WA” 
wł. S. K ałam ajski z Poznania

donosi uprzejmie, że agenturę na Wąbrzeźno i okolicę posiada firma

St. Chwiałkowski
W ąbrzeźno, Rynek 1. „BAZAR*

Wszelkie zlecenia do farbowania, chemicznego czyszczenia, plisowania 
oraz dekatyzowania przyjmuje powyższa firma.

M T* Ceny fabryczne i konkurencyjne.

I Losy nadeszły
do Il-giej klasy 25-tej Polskiej 

Państwowej Loterji K lasowej

Dnia 14 i 15 lipca br.

odbędzie się ciągnienie
K O LEKTURA

„G ŁO S W ĄBRZESK I"
III- TELEFO H 80 W ĄBRZEŹNO M ICK IEW ICZA 1

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 4-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ber­
narda Szlaka w Jaworzu: (302/32

maszynę do szycia, lustro, 2 fotele i kanapę.

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 5-tej po poł. 

sprzedawać będę w drotdze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wł. 
Sochackiego w Myśliwcu: (3532/31

powózkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USO W Y.
W środę, dnia 13. VII. 1932 r. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
w Zakładach Przemysłowych najwięcej dającemu 
za gotówkę: (531/32

aparat do suszenia owocu, kompl.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

PRZETARG P  R  Z  Y  M  U  S  Ó  W  Y.

W czwartek, dnia 14, VII. 1932 r. o godz, 11-ej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Piątkowie 
u p. Ludwiki Iwanowskiej najwięcej dającemu za 
gotówkę: 497/32

fortepian i szafę żelazną do pieniędzy, 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

PRZETARG  P  RZYM U  SO W Y.
Dnia 13 bm, o godz. 9,30 sprzedawać będę w 

drodze agzekucji najwięcej dającemu za gotówkę 
w Kowalewie na Rynku przed lokalem p. Neume­
rowej; (10/32

rower męski.

Skaja, kom. sąd. z poł. Kowalewo.

Zapisz się 
do  —

UH.
'53SS5

PIERW SZE NAJNOW O CZEŚNIEJSZE K INO DŹW IĘK O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w poniedziałek, dnia 11 bm ., we wtorek, dnia 12 bm . i w  środę, dnia 13 bm . o 8,45
Cud filmu dźwiękowego to upojona melodyjna ciekawa operetka pt.

i*
W wykonaniu BEBE DANIELS i JO H NA BO LES oraz tysiącznych zespołów

DO TEG O ŚLICZNY DŹW IĘK OW Y NADPRO G RAM
Następny program to „K APITAN M ARYNARK I" w roli głównej H arry Liedtke i M arja Pandler


